
SZKOLNICTWO ZAWODOWE
Ż E Ń S K I E

P a ń s tw o w a  S zk o ła  P rz e m y s łu  H o te la rs k ie g o  w  Z a k o p a n e m

Jeszcze przed stu la ty  w Polsce, ta k  samo ja k  
i w  innych kra jach , kob ie ty  p racow a ły głównie na 
terenie rodzinnego domu, za jm ow ały się gospo­
darstwem  domowym,, w ychow yw aniem  dzieci i  za­
w ia d yw a ły  zarobkam i, które  zdobyw ał mężczyzna 
w swej pracy zawodowej. T y lko  kob ie ty  w ie jsk ie  
od w ieków  pracow ały w raz z mężczyzną na ro li.

W  w ieku  X IX  w  cyw ilizow anym  świecie na­
s tąp ił o lb rzym i rozw ó j przem ysłu przez w p ro ­
wadzenie doń maszyn, co w yw o ła ło  w ca łym  życiu 
społeczeństw ogrom ny p rzew ró t, gdy praca p rzy 
maszynach mogła być w ykonyw ana przez jednost­
k i fizyczn ie  słabsze, a w ięc zaangażowano do n ie j 
kob ie ty i n ie le tn ią  m łodzież. W ie lka  w o jna  zw ięk­
szyła jeszcze stan za trudn ien ia  kob ie t poza do­
mem. Na miejsce mężczyzn, służących w  wojsku, 
do fa b ryk , handlu, rzem iosła, pracy na ro li i urzę­
dów weszły kob ie ty i pozostały na swych stanow i­
skach naw et po ukończeniu w o jny .

W a ru n k i gospodarcze w  Polsce, ja k  i na całym 
świecie, zm ien iły  się ta k  bardzo, że u trzym yw an ie  
rodz iny ty lk o  z zarobków m ężczyzny staje się co­
raz trudn ie jsze . L iczba kobiet, pracujących zawo­
dowo, w ciąż się zw iększa. Te nawet, k tó rych  w a­
ru n k i rodzinne za trzym u ją  ca łkow icie  w domu, nie 
mogą pozostać bierne w stosunku do gospodar­
stwa narodowego. Każde gospodarstwo domowe 
jest kom órką gospodarstwa narodowego i nikomu 
nie może być obo ję tny stan poszczególnych gospo­
darstw  pryw atnych . Zawodowe wykszta łcenie  ko­
b ie ty  w um iejętności prowadzenia swego domu 
przyczyn ia  się bez w ątp ien ia  do ogólnej pomyśl­
ności narodu. Przez ręce kob ie t przechodzi ponad 
60% ka p ita łu  narodowego, gdyż kobieta jest sza- 
fa rk ą  dochodów rodziny, a za tym  ważne jest, aby 
um iała rac jona ln ie  n im i gospodarować.

W obec opóźnienia się w ieku  małżeńskiego 
i przew agi liczebnej kob ie t (106 kob ie t na 100
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I .  M ie js k a  S zk o ła  R ę k o d z ie ln ic za

m ężczyzn) i wobec trudnych  warunków  ekono­
m icznych w ym agających pracy zarobkowej ma­
tek, koniecznym  jest, aby każda młoda dziewczy­
na mogła przygotować się do pracy zawodowej. 
Takie przygotow anie zapewni je j samodzielność, 
podniesie je j stanowisko w  rodzinie, a w razie

w  W a rs z a w ie . —  W y d z ia ł tk a c k i.

k o n flik tó w  w małżeństw ie lub wdow ieństwa uchro­
ni ją  przed nędzą i poniew ierką.

K ob ie ty  w Polsce pracu ją  dziś w różnych za­
wodach i m ają równocześnie możność wstępu na 
wyższe uczelnie, oddając pracę swą na usługi 
O jczyzny. Do jednych zawodów garną się maso-

I ,  M ie js k a  S zk o ła  R ę k o d z ie ln ic z a  w  W arszaw c e . —  W y d z ia ł k a m a s zn ic tw a .
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wo, w innych pracuje tylko* n iew ie lka  ilość kobiet, 
W ybó r zawodu zależy od bardzo w ie lu  czynni­
ków,, ja k  tra dyc ja , w a runk i pracy, okoliczności ro ­
dzinne i uzdolnienie.

W  ro ln ic tw ie  za trudnionych jes t około 7 m ilio ­
nów kobiet. Bardzo w ie le pracuje  w przemyśle 
odzieżowym, ga lan tery jnym , w łókienniczym  i spo­
żywczym . M n ie j w przemyśle chemicznym,, pap ier­
niczym, m inera lnym , d rukarskim , a jeszcze m nie j 
w  tak ich  dzia łach przemysłu, ja k :  mechaniczna 
przeróbka m inera łów , garncarstwo, zegarm i-

potrzebuje  coraz w ięcej s ił fachowych i w ykw a li­
fikow anych .

Współczesna o rgan izacja  pracy wymaga kw a­
l if ik a c ji zawodowych różnych stopni. Obok p ra ­
cowników o wyższym poziomie wykształcenia, k tó ­
rzy  za jm u ją  stanowiska kierownicze, potrzeba ca­
łej; a rm ii podkomendnych. Jednak nasze szko ln i­
ctwo zawodowe, oparte na szczerze dem okratycz­
nych podstawach, dąży do tego, aby wszystkim  
kategoriom  pracow ników  udostępnić zdobywanie 
w iedzy. Zatem  obok szkół zawodowych różnego

P a ń s tw o w e  L ic e u m  H a n d lo w e  Ż e ń sk ie  w  W a rs z a w ie .

strzowstwo, złotnictwO;, przem ysł maszynowy 
i e lektrotechniczny, garbarstwo, przem ysł budo­
w lany, szczeciniarstwo, fo to g ra fia  i in tro lig a to r­
stwo. W iele  kob ie t natom iast pracuje ja ko  służba 
domowa i p rzy  osobistych usługach ( fry z je rk i,  ma- 
n iku rzys tk i, p raczk i i prasowaczki, ke lnerk i, 
woźne).

W  handlu i b iurowości p racuje  około 150 tysię­
cy kobiet. W ie le  je s t za ję tych  w służbie zdrow ia, 
ja ko  leka rk i, dentystk i, h ig ien is tk i, położne, pie­
lęgn ia rk i, ap tekark i, fe lcze rk i. Bardzo duża ilość 
kob ie t pracuje  w  szko ln ic tw ie . Coraz w ięcej kobiet 
spotykam y w prasie, lite ra tu rze , nauce i sztuce, 
tea trze , muzyce, a rch itektu rze , in żyn ie r ii i  zawo­
dach praw niczych.

W idz im y  więc, że w każde j dziedzin ie pracy 
kob ie ty  b iorą czynny udz ia ł. Słuszne więc jest, iż 
polskie szko ln ictw o zawodowe żeńskie ro w ija  
się coraz ba rdz ie j, gdyż budująca się Polska

typu  p row adzi się rów nież szereg kursów dokszta ł­
cających d la  pracujących ju ż  w danym  zawodzie 
d tzw . szko ły przysposobienia dla kandydatów  
(czy kandyda tek), nie m ających odpowiedniego 
przygotow ania  szkolnego, które jes t wymagane 
p rzy  p rzy jm ow an iu  do szkół zawodowych norm al­
nych.

M łodzież żeńska, garnąca się do szkół zawo­
dowych, p rze jaw ia  dążenie do uzyskania ja k  n a j­
większego w ykszta łcenia  ogólnego. Jest to zupeł­
nie zrozum iałe. Z  na tu ry  rzeczy pragnieniem  każ­
dej m łodej dziewczyny, wstępującej do szkoły za­
wodowej, jes t w przyszłości najlepsze w yjście za 
mąż, je że li okoliczności na to pozwolą. Pra­
cownica kraw iecka  czy m an ikurzystka  może zna­
leźć męża b a rdz ie j od n ie j wykształconego. N ie 
chce, aby w  przyszłości ukochany mąż w stydz ił 
się swej tow arzyszk i życia, k tó ra  zby t daleko od 
niego stoi w  swym rozw o ju  umysłowym;.
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Dziś w Polsce dokonywa się re form a szko ln i­
ctwa. Przewodnią myślą program ów szkół zawo­
dowych żeńskich je s t: zaopatrzenie wychowanek 
w dostateczną wiedzę praktyczną i teoretyczną 
w obranym  zawodzie, ja k  najszersze rozw in ięcie 
w ładz um ysłowych i charakteru oraz postawienie 
uczennic na odpow iednim  poziomie k u ltu ry  ducho­
w ej, m ora lnej i fizyczne j.

Oczywiście, że szkoła zawodowa nie może 
przygotować doskonałych pod względem  spraw­
ności technicznej pracownic, rzem ieślniczek i ro­
botnic. Nabycie czysto mechanicznej w p raw y jest 
m ożliw e ty lk o  po d ług ie j p raktyce podczas same­
go w ykonyw ania  zawodu. Szkoła jednak może 
dać dobre podstawy teoretyczne i praktyczne, mo­
że w drożyć do rzete lne j pracy i w yrob ić w swych 
wychowankach głębokie przekonanie o ważności

kiego uczy dana szkoła. A  więc w yk łada jący  np. 
ekonomię w zawodowej szkole gospodarstwa do­
mowego zaczyna przede w szystkim  od zwrócenia 
uwagi uczennic na fa k t, że pomyślna gospodarka 
całego narodu uzależniona jest od dobrego fu n k ­
cjonowania wszystkich, naw et najm niejszych, go­
spodarstw pryw atnych. W yk łada jący  ję zyk  polski 
stara, się w odpowiednio dobranych czytankach 
i w y ją tkach  dzie ł w ie lk ich  p isarzy przedstaw ić 
wychowankom  wartość p r  a c y jednostek. P rzy­
toczę tu  c iekawy spis rozdz ia łów  w nowym  po­
dręczniku do nauki ję zyka  polskiego w żeńskich 
szkołach przem ysłow ych: 1. P rzy warsztacie. 
2. W  świecie maszyn. 3. T rud  uczonych i a r ty ­
stów. 4. Głosy ziem i. (Z w iązek obywatela z zie­
m ią o jczystą ). 5. D la  o jczyzny. (O bow iązek pracy 
dla swego k ra ju ) .  6. Bądźm y braćm i. (W ysoko

um ie ję tne j i  sumiennej pracy zawodowej. Praca ta  
w przyszłości nie może być trak tow ana  przez w y ­
chow anki ty lk o  ja ko  źród ło  zarobku,^ ale także 
jako  obowiązek wobec k ra ju  i społeczeństwa i ja ­
ko pole do rozw o ju  w łasnej osobowości.

Nowa szkoła zawodowa w Polsce stara się 
m ożliw ie  w na jw yższym  stopniu zb liżyć do życia. 
W  program ie przedm iotów  fachow ych uwzględnia 
się najnowsze zdobycze techn ik i i nauki.

Ponieważ p ra k tyka  la t  k ilkunastu  w ykazała, 
że ogólny rozw ó j um ysłowy sp rzy ja  dobrej pracy 
zawodowej, a w ięc m nie j w ięcej dw ie trzecie 
w szystkich godzin w yk ładow ych  poświęca się 
przedm iotom  ogólnokształcącym. Tu jednak za­
znaczyć należy, że unika  się wszelkiego balastu 
w iedzy.

P rzy w yk ładz ie  każdego z przedm iotów  ogól­
nokształcących naw iązu je  się do z a w ó d  u, j a ­

pojęta nauka m iłości b liźn iego). Nauka h is to rii 
w szkołach zawodowych nowego typu  nie będzie 
ty lko  szablonową nauką dat i ko le jno  po sobie na­
stępujących fak tów . Będzie to raczej h is toria  k u l­
tu ry . I  ta k  jest zapewne słuszniej. M łodzież, 
kształcąca się w szkołach zawodowych, musi 
w czasie stosunkowo k ró tk im  zorientować się 
w całokształcie z jaw isk  otaczającego nas świata. 
Ponieważ każdy fa k t  h istoryczny (w o jna , rewo­
luc ja  czy nowe p raw o) by ł w yw o łany przez sze­
reg przyczyn społecznych, słuszniej jest, aby m ło­
dzież przede w szystkim  poznała przyczyny, ma­
jące w p ływ  na kszta łtow anie się h is to rii, a następ­
nie w  m iarę potrzeby zazna jam ia ła  się z fak tam i.

W  szkole zawodowej m łodzież zapraw ia  się 
do życia organizacyjnego. Is tn ie je  w ięc samorząd 
szkolny, kó łka  samopomocy i samokształcenia, ka­
sy zapomogowe, oszczędnościowe, sk lep ik i szkol-
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he, pisemka wydawane przez m łodzież, odbyw ają 
się przedstaw ienia, obchody narodowe, w ycieczki 
kra joznaw cze i zw iedzanie ośrodków przem ysło­
wych, handlow ych i w zorow ych gospodarstw, ko­
lonie letnie, hufce Przysposobienia W ojskowego, 
d rużyny harcerskie, koła L.O.P.P. i Czerwonego 
K rzyża  itp . Liczne szko ły  zawodowe posiadają 
in ternaty* dz ięk i k tó rym  praca nad urobieniem 
charakteru  i k u ltu ry  życia codziennego w ychowa­
nek jes t dostępniejsza i głębsza.

Szkoły zawodowe w m iarę możności nie tracą 
z oczu swych wychowanek nawet po ukończeniu 
przez nie nauki. Ponieważ k ie row n ic tw o  szkół po­
zostaje w  kontakcie  ze s feram i przem ysłow ym i

w szystkim  m łodzież m iejska, choć na kresach 
wschodnich w id z im y  dużą ilość m łodzieży, idących 
do zawodów handlow ych z prze ludn ionych wsi.

Szkoły gospodarstwa domowego w  zasadzie po­
w inny ukończyć wszystkie polskie dziewczęta. M a ł­
żeństwo każdą zawodowo pracującą kobietę może 
w yrw ać z je j zawodu, w ięc przysposobienie do 
pracy nad prowadzeniem  domu przyda się je j zaw ­
sze. Do niedawna dz ia ł ten by ł niedoceniany przez 
same kobie ty i tra k tow a n y  często n ieprzychyln ie . 
Jednak daje on naw et duże m ożliwości zarobkowe. 
Ciągle b rak  jes t odpowiednio przygotow anych k ie ­
row niczek hote li, obozów le tn ich, pensjonatów, za­
rządzających gospodarstwem w  szp ita lach itd .

P a ń s tw o w a  S zko ła  O g ro d n ic za  w  P o zn a n iu .

i kup ieck im i, w yrab ia  wychowankom  p ra k ty k i, a 
o rien tu jąc się w zapotrzebowaniu rynku  pracy, 
p rzygo tow u je  zastępy s ił fachowych, któ re  będą 
m ogły znaleźć w  przyszłości zatrudn ien ie . Szkoły 
zawodowe idą jeszcze, d a le j: o fia row u ją  swym 
wychow ankom  pomoc organ izacyjną  p rzy  tw orze ­
niu spółdzie ln i pracy.

Nowa re form a szko ln ic tw a p rzew idu je  k ilka  
nowych typów  szkół zawodowych. Zasadniczo 
spotykam y trz y  ty p y : szko ły zawodowe przem y­
słowe, szko ły handlowe i szko ły gospodarstwa do­
mowego (w ie jskiego, domowego i zb iorow ego).

Szkoły przemysłowe żeńskie postaw iły  sobie za 
zadanie rozbudzić w  wychowankach am bicję nad 
ulepszeniem w ytwórczości z surowców kra jow ych , 
osiągając w  te j dziedzinie dość znaczne rezu lta ty .

Do handlow ych szkó ł zawodowych nap ływ  
uczennic jes t duży. Trzeba tu  zaznaczyć, że na 
ogólną ilość około 30 tysięcy m łodzieży p łc i oboje j, 
ja k a  kszta łc i się w  tych  szkołach, dziew cząt jes t 
około 60%. Do szkół handlow ych garnie się przede

Trzeba też wspomnieć tu ta j i o b raku  w y k w a lif i­
kowanej służby dom owej, k tó ra  w  obecnych cza­
sach zarabia zapewne lep ie j, n iż n ie jedna urzęd­
niczka na skrom n iu tk ie j posadzie.

Obecnie w Polsce is tn ie ją  szko ły zawodowe 
następujących s topn i:

Roczne szko ły przysposobienia —  do k tórych  
wymagane jes t ukończenie Szkoły powszechnej, 
następnie są g im nazja  zawodowe niższe i licea za­
wodowe. Do liceum  zawodowego może wstąpić 
każdy, kto ma świadectwo ukończenia g im nazjum  
czy to zawodowego czy ogólnokształcącego.

Poza tym  organ izu je  się również w ie le kursów 
o różnym  czasie trw a n ia  —  od k ilku  dni do k ilk u  
miesięcy. K ursy te m ają raczej charakte r oświaty 
pozaszkolnej. Jednak zadanie ich jes t bardzo w aż­
ne, gdyż celem tych  kursów jes t dokształcanie osób 
ju ż  pracujących zawodowo, które  nie m ia ły  czasu 
ani p ieniędzy na d ługo trw a łą  naukę. —  Tak się 
przedstaw ia w  ogólnym zarysie zagadnienie w y­
kształcenia zawodowego żeńskiego w Polsce.


